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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

REWIZJONIZM NIEMIECKI.
Deutsche Allg. Ztg. 21.1 pisze, że w ostatnich 

czasach zaszły znów wypadki, które świadczą, w 'ak 
wielkim  stopniu wystaw iana jest mniejszość niemiec • 
Ika na wschodzie na samowolę sąsiadów. Jednym  z 
tych wypadkiem  jest odkrycie aktów  przebiegu p rzy ­
gotowań do zam achu na Kłajpedę przed 10 laty, a 
drugim  jest proces Studnie kiego. Dziennik przypom i­
na, że najazd przebranych żołnierzy litewskich na 
K łajpedę w chwili, gdy Francja zajmowała Ruhrę, 
m oże pociągnąć Polaków do naśladow ania ich przy 
pierwszej sposobności, o czem świadczą ciągłe pol­
skie groźby. Dziennik podnosi, że głównem źródłem 
„bezczelnego postępow ania" sąsiadów  z Niemcami 
jest ich bezbronność.

Vossische Ztg. 20.1 zamieszcza dalsze wyjątki z 
3-go tomiu wspomnień G. Stresem anna, dotyczące ob­
rad  genewskich w m arcu 1928 r., k tó re  dotyczyły 
paktów  iregjonalnycih. Stresem ann pisze, że łotew ski 
m inister spraw  zagranicznych projektow ał za war 
cie pak tu  między państwami bałyckiem i pod p ro te k ­
toratem  Rosji, Niemiec, Francji i Anglji, lub też tylko 
Rosji i Niemiec. Niemcy odpowiedziały, że zasadniczo 
nie są  przeciw ne takiem u paktow i. T rak ta ty  ramowe, 
nad  którem i dyskutowano w  Genewie w związku ze 
spraw ą bezpieczeństwa, były przez liczne sfery uw a­
żane za p ierw szy k ro k  do Lokarna wschodniego. 
Stresemann podnosi, że byłoby to słuszne, o ile przez 
pojęcie Lokarna wschodniego rozum iałoby się blok 
państw bałtyckich. „Nie widzałbym — pisze Strese­
mann na podstaw ie jakiego praw a Niemcy miałyby 
się przeciwstawić temu, gdyby Finlandja, Estonia i 
Łotwa zechciały zagw arantow ać swoje granice przez 
izawarcie odpowiednich traktatów . Jeżeli zaś myśli 
s ię  o te®, ze cucą aam  wmówić, iż m am y ponownie 
gwarantować niem ieckie granice z Polską w  osobnym 
pakcie, to ®usia ym tylko na to wskazać, że osoby, 
k tó re  wchodzą w rachubę p rzy osądzaniu tej spraw y 
na  terenie Genewy, wielokrotnie i z  całą  stanowczoś­

cią oświadczyły, że nie można skłaniać Niemiec do 
uznania tych granic. Przy traktow aniu spraw y tra k ­
tatów  regjonalnych byłoby rzeczą ważniejszą sk iero ­
wać uwagę na Europę Środkową i na  w ypadki, które 
tam  zachodzą. W ierzę, że p ak ty  iregjonalne w  okoli­
cy Czechosłowacji dzisiaj są bardziej aktualne, niż 
spraw a Lokarna wschodniego w takim  sensie, w ja ­
kim jest u nas przew ażnie omawiana".

Prasa niemiecka z 20.1 podaje wiadomość o o- 
śiyiadczenm, złożonem przez b. kanclerza von Pape* 
na berlińskiej korespondentce „Le petit M arseillais". 
Papen zaznaczył m. inn , że „problem korytarza do­
maga się rozwiązania. Niezbędną jest poważna wy­
miana zdań z rządem  polskim, k tórą obecnie się 
przygotowuje. Polska porzebuje dostępu do morza, 
ale korytarz mógłby otrzym ać inną postać. Międzyna- 
rodowe rokowania w związku ze spraw ą korytarza 
polskiego mogłyby przynieść zbawienne skutki"

Prawda 19.1 zamieszcza artykuł przywódcy ko­
munistycznej partji Niemiec Thalm ana z powodu 
dziesięciolecia okupacji Ruhry. A utor pisze, że zgo 
dnie z rezolucjami konferencji w Essen niemiecka 
partja  komunistyczna w porozumieniu z partjam i ko- 
munistycznemi Francji, Polski, Czechosłowacji, Au- 
strji, Włoch, Anglji i Belgji podjęła ofenzywę na 
wielką skalę przeciwko dyktaturze Schleichera, mi­
litaryzacji i „faszyzacji" Niemiec, oraz przeciw „ha­
raczowi" reparacyjnem u. P a rtja  walczy z naganką 
nacjonalistyczną, jaka rozpętała się w związku z ro­
cznicą okupacji Zagłębia Rurhy. „Ręka w rękę z pol­
ską part ją  komunistyczną walczymy o prawo do sa- 
mookreślenia Górnego Śląska i korytarza polskiego". 

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W FOLSCE.

The Daily Telegraph 19.1 podaje depeszę z W-wy 
o przyjęciu przez komisję sejmową — budżetu mini­
sterstw a spraw  wojskowych. Depesza podana jest p. 
n- „Budżet wojskowy Polski. Jedna trzecia ogólnej 
sumy. Obawa przed Niemcami".

M anchester Guardian 20.1 zamieszcza obszerny





artykuł korespondeta z Bydgoszczy o mniejszości 
niemieckiej w Polsce, w którym  usiłuje dowieść, że 
władze polskie prześladują kościół protestancki na 
Pomorzu. Autor przytacza szykany rzekomo stosowa­
ne przez władze polskie wobec niedzielnych szkół, 
organizowanych przez kościoły protestanckie oraz 
wobec t' z w. wędrujących nauczycieli niemieckich. 
Korespondent „Manch. Guardian" twierdzi, że m eto­
dy władz polskich są wyrazem  skrajnego nacjonaliz­
mu polskiego, który sta ra  się wyeliminować z ziemi 
polskiej wszelką obcą kulturę narodową.

Prawda 19.1 pisze w  depeszy z W arszawy, że wy­
datki wojskowe Polski wynoszą 40 proc- całego bu­
dżetu. Budowa nowych linji kolejowych ma posia­
dać charakter wyłącznie wojskowo - strategiczny. 
Projektow ana m agistrala W arszawa - Radom połą­
czyć ma stolicę z ośrodkiem przem ysłu wojennego.

Vossische Ztg. 20.1 w koresp. z W arszawy poda­
je wiadomość o procesie przeciw W. Studnickiemu p. 
t. ,,Ein Piłsudski — Mann zeugt fiir die Deutschen".

Deutsche Tageszeitung 191 w koresp. z W arsza- 
wy pisze, że na rozprawie sądowej z oskarżenia 
wojew. Grażyńskiego przeciw W. Studnickiemu do­
szło do gwałtownej wymiany zdań. Dziennik ujmuje 
w 4-ch punktach obronę Studnickiago, podkreślając, 
że Studnicki broni interesów niemieckiej mniejszości, 
Dziennik podaje tę wiadomość p. n. „Der gróste 
Schadling Obersch 1 esicns’', jakim Studnicki określił 
woj. Grażyńskiego.

Z A G A D N I E Ń
SY TUA CJA PGLITYCZNA W  NIEMCZECH.
LEr e  Nouvelle 18.1 zamieszcza art- A lberta Mil­

haud, o sytuacji w  Niemczech.
Autor nawiązuje do artykułu ogłoszonego w po­

czytnym dzienniku prowincjonalnym „Petit M erid io­
nal" .z, M ontpellier, k tó ry  określa sytuację w Niem­
czech jako zupełnie niejasną wobec tego, że n iew ia­
domo w czyim ręku znajdzie się przyszłość polityczna 
.Niemiec, Schleicher a, czy H itlera i czy nastąpi roz­
wiązanie Reichstagu, czy utworzy się blok praw icow y 
czy też jaki inny.

Sytuacja gabinetu Schleichera i parlam entarna 
są niepew ne, lecz — pisize M ilhaud — pomimo tego 
stprusaczone państw o niem ieckie funkcjonuje z  reg u ­
larnością zegarkową. Linja polityczna kół wojskowych 
i dyplomatycznych jest niezm ienna i działa zawsze w 
tym samym kierunku. Niemcy chcą odebrać w szyst­
ko, co stracili, skreślić trak tat wersalski i powrócić 
do statut quo ante. Autor nie zgadza się z zapatry ­
waniem  „Petit M eridional", że wszystko w  Niemczech 
jest skomplikowane i tajemnicze, gdyż należy tu  w yłą­
czyć politykę m ilitarną i zagraniczną, k tó ra  .prowa­
dzona jest przez Rzeszę i jest jasna. Niema nic t a ­
jemniczego w faktach, ii  kronpirine b ierze udział u- 
rzędow y we wszystkich uroczystościach politycznych, 
a  obecnie w uroczystości z okazji 62-ilecia utworzenia 
cesarstw a niem ieckiego. Nie, te Niemcy nie są tajem­
nicze, twierdzi autor, chcą one być tern, ozem były 
poprzednio, chcą mieć swo je cesarstwo i swą dynast 
ję. Co się zaś tyczy stanow iska socjalistów w tych 
kwestjach, to autor przypom ina słow a Bebla, pow ie­
dziane do J  aur es a: „Chociaż zadrośdm y wam wa­
szej republiki, ale nie damy sobie rozbijać za nią gło­
wy, bo nie jest ona tego w arta . M onarchia nie jest 
talk zła, a republika nie jest tak dobrą, jak ją przed 
stawiacie". Taka jest mentalność, pozw alająca krcn-
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Germania 2Q.I w koresp. z Katowic,^.nawiązując 
do licznych objawów życia Niemców na polskim Ślą­
sku, pisze, że polska polityka zmierza do nadania ce­
chy polskości Górnemu Śląskowi i w ten sposób chce 
ona postawić świat wobec faktów dokonanych. Dzien­
nik w związku z tern podkreśla konieczność utrzym a­
nia autonomji Góm. Śląska.

Le Temps 20.1 zamieszcza w koresp. z W arsza­
wy notatkę o odrzuceniu przez sejm wniosku na­
rodowo - demokratycznego w sprawie ratyfikacji pol­
sko-sowieckiego paktu nieagresji.

Journal de Geneve 19.1 w koresp. z W arszawy 
podaje oświadczenie min. Pieraćkiego na posiedze­
niu komisji budżetowej sejmowej o agitacji i propa­
gandzie komunistycznej i antysemickiej.

Neue Freie Presse 19.1 zamieszcza koresp. z W ar­
szawy, w której pisze o zorganizowanym przez komu­
nistów w Łodzi pochodzie głodnych bezrobotnych i o 
aresztowaniu 30-tu komunistów.

Paevaleht 12.1 (Tallin) w art. swego warszaw­
skiego korespondenta, N. Zaby, nawiązującym  do po­
bytu marsz. Piłsudskiego w W ilnie i odbytej przez 
niego konferencji z min. Bekiem, podkreśla, że jest 
rzeczą m ało prawdopodobną, by na konferencji tej 
miano poruszać sprawę ew. nawiązania stosunków z 
Litwą. W  d. c. koresp. pisze o konieczności ściślejszej 
współpracy państw wschodnio - europejskich, a to 
wobec grożącego im niebezpieczeństwa ze strony im- 
perjalizm u niemieckiego.

I A O G Ó L N E
princowi uczestniczyć we wszystkich paradach; i wo­
bec tego, zauważa autor, nie można twierdzić, że ist­
nieje jakaś specjalna tajem nica niemiecka.

EUROPA ŚRODKOWA.
The Daily Telegraph 19.1, nawiązując do a rty ­

kułu ,z dnia poprzedniego w  spraw ie projektu francus­
kiego, dotyczącego zneutralizow ania Austrji, cytuje 
głosy p rasy  niemieckiej, włoskiej i austrjackiej w tej 
sprawie. A utor pisze, że w Niemczech pro jek t ten wy­
w ołał gniew i zaniepokojenie. „II M atino", wychodzą­
ce w  Neapolu, stw ierdza, że projekt francuski jest 
właściwie starym  planem  Tardieu co do utw orzenia 
„bloku ekonomicznego", tylko że obleczonym w now ą 
formę. W szelki plan zneutralizow ania Austrji, zda­
niem „II M atino", stworzyłby polityczną bar,'erę po 
między W ęgrami z jednej strony, zaś W łochami i 
Niemcami z drugiej i zakończyłby się zmuszeniem 
Austrji i W ęgier do wejścia w  orbitę ekonomicznych 
wpływów Małej En i en te ‘y.

PAŃSTW A BAŁTYCKIE,
Siegodn'a 19.1 donosi z Rewia, że w W arszawie 

odbędzie się z inicjatywy polskich kół gospodarczych 
konferencja działaczy gospodarczych polskich i e- 
stcńskich celem ożywienia stosunków handlowych 
pomiędzy obu państwami- Być może, że do W arsza­
wy wyjedzie również przedstawiciel rządu estoń­
skiego. Przęmysłowcv estońscy m ają zaproponować 
Pol see 7.~kup w Estonji w iększych niż dotychzas ilo ­
ści towarów.

Siegodnia 20.1 w art. wst,, nawiązującym  do za- 
powiedźianego przez łotewskiego m inistra ośw iafy, 
K en insza, znacznego zmniejszenia sum, przewidzia­
nych w budżecie na szkolnictwo mniejszościowe, ata- 
kujajc m inistra łotewskiego i podkreśla, ż,e chce on w 
ten  sposób zbliżyć do siebie stronnictw a łotewskie,





3 —

skierowując je przeciwko łotewskim mniejszościom 
narodowym. Dziennik wzywa przedstawicieli stron­
nictw mniejszościowych na Łotwie do przeciwstawię 
nie się w sejmie polityce Keninsza, której wynikiem 
mogą być jedynie nowe niepotrzebne trudności w po­
lityce wewnętrznej państwa łotewskiego, przechodzą­
cego i bez tego ciężki kryzys gospodarczy. W zakoń­
czeniu dziennik wyraża nadzieję, że wśród polityków 
łotewskich znajdą się tacy, którzy nie dopuszczą do 
wprowadzenia w życie szkodliwych dla państwa za­
miarów Keninsza.

The Times 18.1 zamieszcza art, Bossona, członka 
parlamentu, który stwierdza, że zwiedzenie przez nie­
go Łotwy, Eslonji i Litwy przekonało go o Lem, iż 
traktat wersalski uczynił dobrze, powołując te pań­
stwa do życia. Chociaż ikiedyś tworzyły one część im 
perjum rosyjskiego, zachowały one swoją wiarę, ję­
zyk. Autor stwierdza, że państwa te najchętniej pro­
wadzą handel z W.Brytanją. Wpływy niemieckie, 
które trwały przez lata, nie mogą być wykorzenione 
odrazu i przemysłowcy niemieccy robią wszystko, co 
jest w ich mocy, by pozyskać dla siebie ekonomiczną 
przewagę w tych trzech państwach. Jest to los, któ­
rego się narody tych państw zgodnie obawiają; w d a ­
łyby one, by węgiel, maszyny i t. d. były dostarczane 
przez W. Brytanję. Autor wskazuje na to, że W. Bry- 
tanja mogłaby pozyskać dla siebie stały i rozszerzają­
cy się rynek, gdyby miała dość zdolności i energji, by 
go zdobyć. Autor podkreśla, iż trzy nowe republiki 
zasługują na poparcie Anglji i zainteresowanie z jej 
strony ze względów kulturalnych, politycznych oraz 
handlowych. W państwach tych niema botsze wizmu.

LIGA NARODÓW A DALEKI WSCHÓD.
The Daily Telegraph 19.1. Kor- dypl, pisze, że w 

kołach brytyjskich -odczuwane jest poważne niezado­
wolenie z powodu akcji niektórych mniejszych p-iństw 
w Genewie w związku z konfliktem na Dalekim  
Wschodzie. Państwa te, nie posiadające żadnej odpo- 
w.edzyilno-ści, m gą zaostrzyć j-uż i tak trudną sytu­
ację dla Ligi Narodów i dla wielkich mocarstw, żąda­
jąc zastosowana linji politycznej, obliczonej na zmu­
szenie Japonji do wycofania się z Ligi i wytworzenia 
antagonizmu pomiędzy Japom ją i  jej eurow skim i 
przyjaciółmi, łącznie z W. Brytanją. Auto-r wyraża 
zdziwienie, że Benesz, zwykłe tak zrównoważony, 
przyłączył się do tego stanowiska. Niewątpliwie Be­
nesz obawia ?ię, że o ile Liga nie będzie w  stanie 
obronić Chin przed agresją Japonji, to również nie 
będzie mogła obronić Czechosłowacji, w razie, gdyby 
ta została zaatakowana. W związku z powyższem au­
tor stwierdza, że niema żadnej analogji pomiędzy a- 
narchiczn-emi i chaotycznemu Chinami, które same po­
gwałciły szereg swych własnych międzynarodowych 
zobowiązań, a dobrze zorganizowanem i admiinistro- 
wanem państwem^ jakiem jest Czechosłowacia. Po- 
zatem siła działania Ligi na Dalekim Wschodzie jest 
zupełnie niewspółmierna z możliwościami, jakie Liga 
posiada w Europie. Autor podkreśla, że jest rzeczą 
-dziwną, że te elementarne fakty nie zostały wzięte 
pod uwagę ani przez Benesza ani też przez jego k o ­
legów.

L'Eeho de Paris 20.1, w art. Pertinaxa twierdzi, 
że Japonja wyszłaby najlepiej na tem, gdyby spra­
wa konfliktu z Chinami została poddana procedurze 
z art. 15 paktu, ponieważ małe są widoki na jedno­

myślność przy głosowaniu, a wtedy stałby się aktu­
alny paragr. 7 art. 15-go, króry rozwiązałby ręce 
Japonji.

L’Ere Nouvelle 19.1 twierdzi, że pogłoski o zwró­
ceniu się  przedstawicieli Stanów Zjednoczonych do 
niektórych -członków rządów francuskiego i angiel­
skiego w  sprawie Mamdiżuko są najzupełniej niezgo­
dne z rzeczywistością. Jedynie skuteczne rozwiąza­
nie konfliktu na Dalekim Wschodzie byłoby — zda­
niem -dziennika — -rozwiązanie zaproponowane przez 
-R-adę Ligi i przyjęte przez obydwie strony intereso­
wane. Wszystkie inne sposoby dać -mogą jedynie cza­
sowe uspokojenie. Stany Zjednoczone powinny zro 
zumieć, że -nie tylko w -sprawie Mandżu-ko, lecz i pod 
każdym względem najlepiej mogłyby bronić swych in­
teresów, gdyby -zechciały wstąpić do Ligi Na-rodów.

Le Matm 20.1 (w art. Stefane Lauzanne'a) twier­
dzi, że od piętnastu lat wszys-fikie partje i wszystkie 
-rządy Stanów Zjednoczonych -wpływały na Japo-nję 
w sensie odegrania -przez nią roli m-ento-ra -i żandarma 
Azji. Te same czynniki wywierały na-cisk na Francję 
w sprawie rep-aracyj. Ameryka stworzyła i .inspiro­
wała cały kierunek polityki, a obecnie wypowiada 
się przeciw niemu. Dziennik -dodaje, że należałoby 
zrozumieć, iż wyrzekanie się swych własnych słów  
równa się niedotrzymaniu -raz -danego podpisu. Nic nie 
rujnuje więcej zaufania międzynarodowego, niezbęd­
nego dla życia i prosperowania narodów, -jak unikanie 
odpowiedzialności.

STANY ZJEDNOCZONE A. P.
Le Journal 19.1 (w art, wst. Saint Brice'a) pisze, 

że uchwała ciał parlamentarnych -amerykańskich, da­
jąca niepodległość wyspom Filipińskim, nie jest taką 
oznaką liberalizmu, za jaką m-oże uchodzić. Miano­
wicie Amerykanie -chcą oddzielić się gospodarczo od 
Filipin i dlatego ogłosiły ich niezależność, która co- 
prawda dopiero ma być urzeczywistniona w ciągu 10 
lat, z zastrzeżeniem pewnych praw dla Ameryki, jak 
ba-zy dlla floty i t. p. Jednak Filipiny odrzuciły ten 
projekt i wolą pozostać w  stanie -obecnej zależności, 
w  jakiej znajdują się od 30 lat, a -to dlatego, że nie chcą 
utracić wolnego obrotu handlowego z Ameryką i pra­
wa immigracji, przed czem właśnie ch-cą się uchronić 
Amerykanie przez swój projekt. Hoover chciał zapo­
biec uchwaleniu ustawy -i zgłosił veto, kierując "się 
obawą, że, po uniezależnieniu się, Filipiny mogą stać 
się terenem agitacji ze strony pewnych państw; jed 
nak parlamentarzyści amerykańscy woleli -zaryzyko­
w ać ewent. pobudzenie apetytów J-aponji, niż prze­
ciwstawienie się apetytom amerykańskim.

FRANCJA A WŁOCHY.
Volkischer Beobachter 201  pisze, że Francja za­

biega o nawiązanie przyjaznych stosunków z Włocha­
mi, podczas gdy dotychczas czyniła wszystko prze­
ciw interesom włoskim. Auto-r przypomina sprawę 
Erytrei i Somali z przed 70 lat, kiedy to Francja prze­
szkodziła "Wiochom w uzyskaniu wpływów na Abi- 
synję, nazywaną „cytadelą Afryki", gdyż zajęła kraj 
Somali. Obecnie Francja chciałaby kierować ekspan­
sją włoską na Bałkanie w ten sposób, że dałaby na to 
fundusze i zabezpieczyłaby sobie wpływ; oczywiście 
takie porozumienie również byłoby skierowane prze­
ciw Niemcom. Autor sądzi, że Mussolini nie pójdzie 
na te projekty francuskie tak co do Abisynji, która 
-miałaby stać się kolonją, jak i co do Bałk-anu.
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